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Pomyślny przebieg działań na Wschodzie
1©B®©@ leńców wzięto nad Jeziorem Pejisus. 
Moskwa ponownie z dobrym skutkiem bom­

bardowana
Główna Kwatera Fiihrera,

3 sierpnia. D N B  donosi:
Naczelne dowództwo sił 

zbrojnych komunikuje: Przy 
zniszczeniu oddziałów nieprzy­
jacielskich na zachód od jezio­
ra  Pejpns wzięto do niewoli 
okrągło 10.000 ludzi oraz zdo­
byto wiele tanków, dział i in­
nego sprzętu wojennego.

W  pozostałych częściach 
wschodniego frontu działania 
wojenne mają przebieg po­
myślny.

Silniejsze oddziały samolo­
tów bojowych bombardowały 
ostatniej nocy z dobrym skut­
kiem wojskowe obiekty w  Mo­
skwie.

W  walce, przeciw brytyjskiej 
żegludze powietrzna broń dnia

•••••> 5 nb^^łei " " 'V  
była szczególnie skuteczna. 55 
silnie osłanianych konwojów 
^niszczyła ona przed wschod­
nim wybrzeżem brytyjskim
sześć okrętów handlowych,,, _  „  , .
miedzy nimi dwa okręty cyster ^0^  Suem- Poza p™ sku'

- J—  - tecznie obrzucono bombami

BERLIN , 2 sierpnia. D N B  do 
nosi: N a  środkowymi odcinku 
frontu jedna niemiecka bate­
ria przeciwpancerna, podczas 
sowieckiego kontrataku z za 
stosowaniem ciężkiej broni, 
zniszczyła dnia 1  sierpnia trzy 
sowieckie ciężkie więcej niż 50 
tonowe tanki. Ten odważny 
wyczyn niemieckich kanonie- 
rów powstrzymał sowiecki 
kontratak.

Bombardowanie kanału 
Sueskiego

D N B  donosi: BER LIN , 2
sierpnia:
— W  nocy na 1  sierpnia niemie­
ckie lotnictwo zaatakowało z 
dobrym skutkiem poraź siód­
my w ciągu trzech tygodni 
wojskowe obiekty nad kana­
łem Sueskim. Jak podczas po­
przednich nalotów tak i ten 
ostatni skierowany był głów­
nie przeciw urządzeniom nor-

się nad Kanałem i zaatakowa­
ły lotnisko pod Smailia, w; cen­
trum kanału Sueskiego.

Malta ponownie 
bombardowana

D N B  donosi: RZYM, 3 sierpnia:
Włoski komunikat Sił Zbrojnych " 

niedzieli brzmi jak następuej:
Główna Kwatera Sił Zbrojnych po­

daje:
Eskadry lotnictwa bombardowały 

bazę morską Maltę. W  Afryce pn. za­
znaczyła- się działalność artylerii na 

froncie Tobruk. Nasze eskadry lotni­
cze obrzuciły dworzec w  Marsa Mat- 
ruk bombami kruszącymi i zapalają­
cymi, wywołując pożary.

W  Afryce Wsch. bohaterskie oddzia 

ły garnizonu IToIchefit zadokumento­
wały swoją- zdolność do walki oraz 

swoją planowość. Silna kolumna tych 

oddziałów, składająca się głównie z 
narodowych związków podjęła pod do­
wództwem por. Gonella^m iały atak, 
przyczyni udało się im wedrzeć głę­
boko do pozycyj wroga i wyrządzić dii 
żo straty.

„ A b y  u m r i g ć  z a  

kapitalistów 
wszystkich 

krajśw8*
M E D IO LA N , 2 sierpnia. D N B  do-

Walka czołgów
W ciągu pięciu minut zniszczono 

bolszewicki oddział cz łgowy
Od sprawozdawcy wojennego Zygfryda Pistoriusa  

D N B  1 sierpnia (P . K .).

j niemieckie samoloty ukajały j morską.

NOTA ANGLII DO IRANU
Żądanie wydalenia wszystkich Niemców

n o w e  łącznie O 40  000  B R T  i j l5H;a3Ile wrzucono uomoanu j Na  Morzu Śródziemnym jeden z na- 
uszkc-Uila ciężko ieden w ie k -  stanowiska artylerii p r z e c iw -  szych samolotów celnie trafił bombą

szy okręt transportowy. Kolo \ g?Xs5?'ł w n!eprayjacSolsk* je“ ke
wyso Faroerskich został jeden "" *”
okręt handlowy spalony.

Skuteczne naloty niemiec­
kich samolotów bojowych skie 
rowane były ubiegłej nocy 
przeciw różnym lotniskom na 
wyspie brytyjskiej.

Przed wybrzeżem holender­
skim dwie łodzie dla ochrony 
portu zestrzeliły jeden brytyj­
ski bombowiec.

brytyjska baza morska 
Aleksandria była w nocy na 2 
sierpnia bombardowana przez 
niemieckie samoloty bojowe.

Brytyjskie bombowce zrzuci 
ly ubiegłej nocy w niektórych 
miejscewoś ciach północno - za­
chodnich i północnych Niemiec 
łńeduża ilość bomb burzących 
i zapalających. Słabe siły 
wdarły się aż do Berlina. Dzię­
ki obronie przeciw lotnicze i tyl­
ko pojedyncze samoloty mogły 
osiągnąć środek miasta. Lud­
ność cywilna miała pewne stra 
ty. Zestrzelono trzy brytyjskie 
bombowce.

Gdy tworzono wojsko sowieckie, z 

pewnością nie śniło eię nawet wówczas 

Leninowi — jak  powiada Mario Ap- 
pelius w  „Popolo d‘Italia“ , że bolsze­
wickie armie pójdą kiedyś na wojnę 

pr/.y ożywionych oklaskach angiel­
skich lordów i pólnocno-amerykafi 
skich miliarderów, jak również przy 
modlitwach anglikańskich biskupów. 
Tak zwane wojska proletariatu wal­
czyły w  obronie szybów naftowych, 
Eockfellerćw, diamentów, korony 

Windsor‘u i złotem napełnionych kas 
Kotschildów. Osławiony Komintern 
okazał się biurem rekrutującym na 
żołdzie yanderbiłdów i książąt West- 
minsteru. Niepowodzenie bolszewizmu 

pod względem ideologicznym przewyż 

sza jeszcze szczyt groteski. Hasło je­
go powinno dzisiaj brzmieć: „Froleta 

riusze wszystkich krajów łączcie się, 
aby- umrzeć za kapitalistów wszyst 

( kich krajów 1“ .

DNB donosi: Teheran, 2 sierpnia 
Poseł brytyjski w Teheranie wręczył 
irańskiemu ministrowie spraw zagra­
nicznych notę, w której rząd brytyj­
ski, wskazując na rzekomą obecność 
dużej liczby Niemców w  Iranie, bez­
czelnie domaga się wydalenia wszy­
stkich Niemców z Iranu. Jako uzasad­
nienie nota bezczelnie wyjaśnia, że 
rzekoma obecność tych Niemców na­
raża na niebezpieczeństwo brytyjskie 
interesy oliwy w Iranie.

Nota ta stanowi część tej od pew­
nego czasu ze strony brytyjskie] sze­
rzonej po świecie kłamliwej propa­
gandy i plotek, ktćre w sposób zło­
śliwy i podstępny szkodzą stosun­
kom niemiecko-irańskim.

Ta całkowita bezpodstawność tej 
propagandy została stwierdzona przez 
irańską agencję „Pars*, która wyjaś­
nia, ie  źródła, rozsiewające tego ro­
dzaju plotki, widocznie me orjentują 
s[ę w  sytuacji Iranu, ani nie znają 
organizacji tego kraju. Byłoby pożą-

___________  T '1

dane, gdyby te źródła przed rozsze­
rzaniem takich nowinek starały s ę 
otrzymać niezbędne w.Zśnenie, aby 
rzeczy tak widzieć jak się w rzeczy­
wistości ma ą.

Rrząd Iranu zwraca swoją szcze­
gólną uwagą na utrzymanie porządku 
i spokoju w  kra u i na zachowanie 
najściślejszej neutralności.

Można znać działalność zawód 
i spo-ob życia wszystkich cudzozie­
mców, ale nikomu nie wolno prze­
kroczyć dozwolonej granicy. Radzi­
my przeto, nie wierzyć pewnym wia­
domościom, pozbawianym wszelkich 
podstaw, a które w  odniesieniu do 
pewnej liczby tych cudzoziemców są 
bardzo przesadne.

jjiRjftaUi-iuliIsU! lijrntl

BERLIN, 2 sierpnia. DNB donosi: 
Radio U ?A  podało z angielskich źró­

deł bajeczkę, która jest jeszcze bar­
dziej złośliwa i idjotyczna od tego 
wszystkiego, co zwykliśmy słyszeć 
od londyńskich iluzjonistów. Bajecz­
ka opowiada: Bolszewickie oddziały 
stwierdziły, że przy jednym niemiec­
kim karabinie maszynowym był usta­
wiony mikrofon, a w lesie rozmiesz­
czone były głośniki, aby wywołać 
wrażenie większej ilości karabinów 
i w ten sposób ukryć słabość sił nie­
mieckich.

A  tymczasem owa słabe siły niemieck.e 
zajęty przćstrzen, która jest tak wiel­
ką, jak dawne Niemcy. Jest to tym- 
bardziei godne podziwu, gdy się do­
wiadujemy, że to się stało wskutek 
takiej ofenzywy głośników radio­
wych. Wobec takiego stwierdzenia 
możemy tak samo odkryć inną jesz­
cze tajemnicę, że Francja została po­
konana nie przez niemieckie s iły  
zbrojne, lecz przez auto-pociąg 
„Deutschland”.

W zrok  nasz buja po falują­
cych łanach zbóż. Po pochyłoś 
ciach i pagórkach rozpościera 
si żółto-zielony kobierzec doj­
rzewających kłosów. Jak okiem 
sięgnąć stoją niezliczone mi­
liony kołyszących się źdźbeł, 
a między niemi pokryte słomą 
domy. T o  Ukraina.

W ie le  dni i nocy leży już 
poza nami. N a  grzmiących na­
szych czołgach ruszamy na 
wschód, coraz dalej, aby stale 
być na tropie uciekającego 
wroga.

Dokazujemy, gdziekolwiek 
siedzimy, śpimy, jeżeli nakaza 
no postój. Spoczywamy na 
twardych stalowych płytach, 
pod ukrytymy gąsienicami, na 
hamakach, na zakurzonych ko 
cach i plandekach, woniejących 
oliwą i benzyną. Dzisiaj wyru­
szamy na zwiady. Dyw izia znaj 
duje się poza nami. Posuwamy 
się daleko naprzód. Dziwne to 
uczucie wjeżdżać w nieznane. 
T y lk o  nasze mapy wskazują 
nam drogę.

Busola i słońce podają stro­
nę świata. W ysok o  pon?.d na- 

! mi, spokojnie s z y b u j jak ja- 
j skółki po letnim błokicie ńie- 
I mieckie bombowce. Przed na- 
1 mi pali się wieś. W ia tr pędzi 
płomienie po ich niszczącej 
drodze. Bezpańskie, wystraszę 
ne, umknąwszy od ogniowej 
śmierci bydło stąpa po cicho 
rozpościerających się pastwi­
skach. W  rowach przydroż­
nych, wśród kwitnących i pach 
nących ogródków znajdują­
cych się przed demem, między 
potrzaskanymi drzwiami do­
mów leżą Ukraińcy. W idać 
ślady krwi na ostrych twa­
rzach mężczyzn, albo na barw-

Pierścień zacieśnia się
B E R L IN , 2 sierpnia. D N B  

donosi. Dnia 2 sierpnia próba 
bolszewików na środkowym 
odcinku frontu wyrwania się z 
pod silnego niemieckiego naci­
sku nie udała się. Atak, które­
go właściwy ciężar spoczywał 
na sowieckich tankach, już 
podczas rozwinięcia się oddzia 
łów niemieckich został unice­
stwiony. W  zaciętej walce w oj­
ska sowieckie odparto. YiZiele 
zniszczonych tanków i wielka 
ilość poległych bolszewików 
pozostała na polu walki.

Planowy przebieg

BUDAPESZT, 2. 8. DNB do­
nosi:

Szaf sztabu generalnego 
Ho nu d podaje:

Na zza wojska «» ostetnTo 
.ygodniu lipca bia y udział w

pomyślnych walkach wzdłuż 
Bugu. Nasze zmotoryzowane 
jednostki zadały ciężkie straty 
przeważającym i uporczywie 
się broniącym silom sowiec­
kim. Nasi lotnicy każdorazo­
wo pomyślnie wspierali ope* 
racje lądowe oraz przeprowa­
dzili skuteczne ataki bombowe. 
Nasze straty są pomimo za­
ciętego oporu sowieckich od­
działów stosunkowo małe. Nie­
przyjaciel poniósł ciężkie stra­
ty w zabitych. Wzięto większą 
ilość jeńców. Operacje odby­
wają się planowo.

BERLIN, 2. 8. DNB donosi:
Grupa niemieckich samolo­

tów bejowych odkryła w rejo­
nie W jafm y większą ilość bol­
szewickich pociągów, między 
nimi cztery pociągi pancerne 
oraz kiika pociągów towaro­
wych. W odważnym nalocie 
zniszczono ceinymi bombami

dwa pociągi pancerne, inne 
dwa, wskutek rozbicia poje­
dynczych wagonów, stały się 
®zużyteczne. Te same nie­

mieckie bombowce w podob­
nym swym nalocie zniszczyły 
w celme wymierzonych rzu­
tach jeden będący w biegu 
pociąg transportowy oraz dwa

pociągi towarowe w momen­
cie ich zatrzymania się. W  lo­
cie powrotnym niemieccy lot­
nicy wzięli zmotoryzowane ko­
lumny bolszewickie w ogień 
karabinów maszynowych i za­
dali im ciężkie i krwawe stra 
ty oraz duże szkody mate- 
rjaine.

Chorwacja w wojoi© z bolszewikami
B IA Ł O G R Ó D  2 sierpnia. | mieckim żołnierzom za wyzwo- 

D N B  donosi: Chorwacki mi- lenie kraju. Ruch „Usłascha“
nister spraw zagranicznych Dr. 
Lorco\ic oświadczył bialogrodz 
kiej „Donau-Zeitung“ , że apel 
do zaciągu ochotników celem 
wzięcia udziału w walce z ko­
munistycznym wrogiem świa­
ta znalazł w całym kraju silny 
odgłos. Naród chorwacki i 
młodzież wszystkich jego 
warstw gorąco życzy sobie po­
dziękować w ten sposób nie-

zawsze był wrogo nastawiony 
do bolszewizmu, który usiło­
wał zaatakować moralne i na­
rodowe podstawy życia chor­
wackiego, oraz chorwacką 
ideę państwową. Oprócz tego 
dla Chorwatów, jak dla naro­
du wojaków, jest osobliwą 
podnietą móc walczyć przy bo 
ku tak wspaniałej armii, jaką 
jest armia niemiecka.

E s k a d r a  Q p ś c !g o w -  

ćtiw.maWa Trauł- 
lotta

odmowa tysiączne zwy­
cięstwo. —  Liczba strą­
conych na wschodnim 
froncie maszyn wynosi 
621. — Przykład holo­
wego ducha niemieckie! 

broni powietrznej

BERLIN, 2. 8. DNB donosi: 
Znajdująca się pod dowódz­
twem majora Trautlofta eska­
dra samolotów pościgowych, 
która już 18.7 mogła zamel­
dować o strąceniu na wscho­
dnim froncie pięciusetnego sa­
molotu nieprzyjacielskiego, b- 
siągnęła 1.8.1941 tysiączna z 
kolei zwycięstwo w powietrzu 
i przez to podniosła liczbę 
swych sukcesów na wschod­
nim froncie do 621. Sama 
tylko grupa pościgowców z 
Marchii Wschcdniei tel eskadry 
osiągnęła do dn. 30.7 1941 r. 
wspaniały sukces, strącając 405 
maszyn.

Te 1000 zwycięstw w po­
wietrzu jedne; jedynej eskadry 
osiągniętych na wszystkich fron* 
tach wielkoniemieckiej walki 
o wclncść są przykładem bo­
haterskiej postawy niemieckich 
pościgowców i nieprzezwycię­
żonego ducha bojowego nie­
mieckiej' broni powietrznej. i

nych kobiecych fartuchach. 
Również i tutaj szalała szatan* 
sko bolszewicka żądza mordu. 
Mordowanie, palenie, plondro- 
wanie —  oto hasło uciekają­
cych hord.

Jedziemy ze stukiem już po­
nad dwie godziny po niezna­
nym kraju. Jesteśmy szarzy, i 
zakurzeni, a pot spływa po nas 
strumieniami. Nasz kierowca, 
siedząc w  ciemności czołgu, 
tuż obok motoru, widząc świat 
tylko przez wąską szparę, do­
kazuje przy drążkach steru 
rzeczy nadludzkich.

W tem  za leżącą przed nami 
wyniosłością poruszają się sza­
re punkty. Odbijają się w y ­
raźnie na horyzoncie. Szybko 
nastawiamy lornetkę połową 
na ostrość. „C zo łg i sowieckie! 
N ie  wiemy, ile ich jest. N a ­
szych jest tylko dziesięć, ale 
atakujemy, natychmiast, bez 
namysłu.

Już bolszewicy idą nam na 
spotkanie. L iczym y 15 stalo­
wych twierdz, w tern trzy 52- 
tonowe. Z  głuchym trzaskiem 
zamykają się nasze otwory. 
Bolszewicy strzelają z wszyst­
kich luf. Granaty.syczą i wyją 
ponad nami, ryją gdzieś daleko 
poza nami okrągłe doły. M y  
jeszcze milczymy, toczymy się 
dalej naprzód.

Teraz nadchodzi rozkaz ra­
diowy, zatrzymujemy się, na­
stawiamy przyrządy celowni­
cze z całym spokojem, dopiero 
w tedy strzelamy. Z  rykiem i 
grzmotem wylatuje z naszych 
dział kal. 7,5 piorun. Tamci 
już więcej nie strzelają. Lecz 
tuż przed nami, zaledwie w 
odległości 30, wzgl. 40 m. to­
czy się na nas lekki czołg so­
wiecki. Za nim wynurza się 
52-tonowy czołg-olbrzym. Jak 
potężny słoń huśta się w  na­
szym kierunku. „Tego  weźmie­
m y", ryczy celowniczy. Spo­
kojnie celujemy, całkiem spo­
kojnie, bez zdenerwowania. A  
potem „ognia". O d  potężnego 
grzmotu zadrżały bębenki 
uszne. Przywarłem oczy
do szczeliny okienka. Temu 
małemu przed nami zniosło 
wieżę, lecz ciężki ten granat 
nie pęka, szaleje dalej, uderza 
mamutowi w łańcuch. Już pali 
sic u tego przeolbrzymiego 
czołga sowieckiego guma kół 
obrotowych.

Za jednym wystrzałem dwa 
czołgi. Nasz ładowniczy wyje 
z radości i silnie uderzył celów 
niczego po ramieniu. O to leżą 
przed nami czołgi, unieszkodli 
wionę jednym tylko wystrza­
łem. A le  dookoła nas czar 
ognia sypie się dalej. Po pięciu 
minutach 15 mocno poharata­
nych czołgów sowieckich po­
zostaje na placu boju, palą się, 
dymią, pękają od wybuchu 
własnej amunicji. M y  pozosta­
wiliśmy na placu tylko jeden 
trafiony czołg. Obsługa tego 
czołgu zabiera się z nami. O- 
patrujemv szybko dwóch ran- 
nych. Tedncgo kolegę układa­
my na wieczny spoezyenk. 
ci-.tu pięciu minut 15 sowiec­
kich czołgów, w tem trzv 52- 
tóhowe, i tak wracamy. Przed 

Uźy zniszczona ^rzednia 
itzaż pancernej brygady.



A m e ry k a ń s c y

w o j e n n i
W A S Z Y N G T O N , 1. 8. 

D N B  donosi:
Podczas senackich debat w 

sprawie przedłużenia służby 
wojskowej, senator W heeler 
oskarżał przemysł film owy o 
aktvwne podżeganie do woj­
ny. Tern sam sąd wydaje on-o 
Y T Ik iem , Stimsonie. Knóxie i 
Donovanie, nazywając tego 
ostatniego szefem tajnej poli­
cji U S A .

Przy tej okazji odczytał 
W heeler opis z Los Armelos o 
tym, jak przemysł filmowy 
H ollywoodu usiłował zmusić 
pracowników do uczestniczenia 
w zebraniu W illk ieyo . Pomi­
mo to frekwencja na zebraniu 
bvła bardzo nikła.

WASZYNGTON, 29-qo Iipca. 
DNB donosi. W  związku z prze­
mówieniem Wheelera na po­
siedzeniu senatu, w którym 
senator odparł rzucone nań 
przez ministra wojny Stimsona 
złośliwe oszczerstwa, doszło w 
senacie —- iak podaje flssoci- 
atet Press —  do głośnych ma- 
nifestacyj na cześć Wheelera. 
Znaczna cześć senatorów o- 
świadczyła, że Stimson nie 
miał żadnego prawa oskarżać 
Wheelera o zdradę stanu i po­
lepiła w ostrych słowach za­
chowanie sie ministra wojny.

Senator demokracji Smith, 
o umiarkowanych zapatrywa­
niach politycznych, oświadczył, 
że Stimson nie mógł zohydzić 
Wheelera bez widocznego roz­
kazu z góry. Senat powinien 
zażądać od rządu, by nie mie­
szał sią w sprawy kongresu. 
Jednocześnie Smith zakomu­
nikował, że głosować bądzie 
przeciwko przedłużeniu służby 
wojskowej.

Wśród senatorów, nie nale­
żących do izolacionistów, któ­
rzy bronili Wheelera, znajdo­
wali sią demokraci Tydings, 
Truman, Broks i Chavez. Je­
dynie przywódca demokratycz­
nej frakcji Barkly starał sią 
wziąć Stimsona w obronę, ata­
kując izolacjonistów.

Wywody Wheelera oraz in­
ne przemówienia s e n a c k i e ,  
zwrócone przeciwko ministrowi

Otworzenie nowego rzada
w ćgiptie

S T A M B U Ł , 31. 7. D N B  
donosi:

Egipski premier Hussein Sir- 
ry Pasza, który ustąpił, a któ­
remu powierzono sformowanie 
nowego rządu — jak donoszą 
z Kairu — utworzył nowy ga­
binet.

■W piśmie, w  którym podał 
się do dymisji, Sirry Pasza za­
proponował królowi Farukowi, 
że względu na trudną sytuację, 
utworzenie gabinetu mającego 
większe oparcie w kraju i w 
parlamencie.

W  nowym rządzie Sirry Pa­
sza zatrzymał obok teki pre­
miera, również tekę ministra 
spraw wewnętrznych. Minister 
stwo spraw zagranicznych ob­
jął Salem Sadek Pasza. D o­
tychczasowy minister obrony 
narodowej, Hassan Sadek Pa­
sza jest również członkiem no­
wego gabinetu. Dotychczaso­
wemu ministrowi finansów, 
A b d  el Kawi Ahm edowi po­
wierzono kierownictwo mini­
sterstwa obronv powietrznej. 
Ministerstwo finansów w no­
wym gabinecie objął dotych­
czasowy minister kolei, Badaui 
Pasza. Następca jego na sta­
nowisku ministra kolei został 
.A^med Muhamed Hussan Pa­
sza.

w o j n y ,  wywoływały burzliwe 
oklaski ze strony licznie zebra­
nej na trybunach publiczności, 
tak że wiceprezes senatu Wal- 
lace kilkakrotnie groził jej usu­
nięciem.
W A SZYN G TO N , 30. 7. D NB

donosi: Minister w ojny Sta­
nów Zjednoczonych, Stimson, 
jak donosi Associated Press, 
zmuszony został do publicz­
nego usprawiedliwienia się z 
powodu swego twierdzenia, 
że senator Wheeler brał udział 
w  działalności, mającej cha­
rakter zdrady państwa. Po 
dochodzeniu, przeprowadzo­
nym przez ministerstwo w o j­
ny, Stimson musi stwierdzić, 
że Wheeler nie miał żadnych 
niecnych zamiarów.

— oOo—

Wysłannik, ambasadora 
Nomury, |edzie do Tokio 

z raportem
TCUIO, 30 Iipca (obsługa 

wschodnio - azjatycka DNB). 
DNB donosi: Jak donosi Do- 
mei, wobec dalszego zaostrze­
nia sią stosunków pomiędzy 
Japonią a Stanami Zjednoczo­
nymi, ambasador japoński w 
Waszyngtonie, Nomura, wyśle 
do Tokio posła Wakasugi, ce­
lem zdania rządowi raportu. 
Poseł ma wyjechać w począt­
kach sierpnia.

0 dywidendą dla akcjo- 
nariuszów kolei 

żelaznych
S Z T O K H O L M ,  1. 8. Szwedz­

ka gazeta „N ya  Dagligt Alle- 
handa“  dowiaduje się od swe­
go londyńskiego koresponden­
ta, że rząd brytyjsk i koleje że­
lazne, będące w  Anglii, jak 
wiadomo, kolejami prywatny­
mi, oddaje w  najem za pewną 
określoną roczną zapłatę, aby 
w ten sposób zapewnie akcjo­
nariuszom tłustą dywidendę.

Przerwa w dosta­
w ie  temzmy

W A SZYN G TO N , 1. 8. DNB 
donosi: Na podstawie zarzą­
dzenia ministra spraw we­
wnętrznych, Ickesa, zamyka 
się codziennie między godz. 19 
a 8 we wszystkich Stanach 
Wschodnich wybrzeża stacje 
benzynowe. Przyczyną tego 
zarządzenia są małe zapasy 
benzyny w  USĄ, co należy 
przypisać brakowi środków 
transportowych, gdyż —  w 
myśl zarządzenia Roosevelta 
—  wielka ilość tankerów mu­
siała być dostarczona W ielkiej 
Brytanii.

— o O o—

„Sfębek® żafu’ę“
A N K A R A ,  31. 7. D N B  do­

nosi:
Jak komunikują z Bejrutu, 

generał de Gaulle pierwszą 
swoją oficjalną wizytę w D a­
maszku, która miała miejsce 
we wtorek, musiał zawczasu 
przerwać wobec wrogiej posta­
wy ludności i pasywnej rezy- 
stencji rządu syryjskiego. Po 
kilku już godzinach opuścił on 
miasto, pozostawiając oświad­
czenie, w którym —  podobnie 
jak to było w  jego deklaracji 
wydanej w Bejrucie do Libań- 
czyków —  „głęboko żałował", 
że obietnica niepodległości Sy­
rii nie może być dotrzymana-

PrzfiiytiB ptzttwicieli Baio 
lełisu Isa. U n i i

Jak się dow iadu jem y, on egda j 
baw ili w  W iln ie  przedstaw iciele 
w ładz Banku R o ln ego  Gubernia 
Generalnej, którzy na miejscu za­
poznali się ze  stanem archiwum i 
ksiąg b. oddzia łu  Banku R o ln ego  
w  W iln ie.

Dowolne kursowanie 
statków na Wilii

N ie  tak stosunkowo dawno 
poruszaliśmy sprawę nieregu­
larnej komunikacji wodnej na 
rzece W ilii.

Niestety, ze względu na aktu 
alność tematu, jak i dotychczas 
w  tej dziedzinie —  panujący— 
chaos, do sprawy tej raz jesz­
cze wrócić musimy.

Znaczenie jakie ma w chwi­
li obecnej komunikacja wodna 
■— jest b- duże. Jest ona dzi­
siaj jedynym środkiem loko­
mocji dla ludzi śpieszących do 
pracy, lub szukających w w y­
cieczce za miasto, odrobinę 
świeżego powietrza i wypo­
czynku.

Niestety, godziwe zamiary 
publiczności najczęściej spełza 
ją na niczym dzięki panującym 
nieporządkom.

N ig d y  nie jest wiadomo, 
kiedy, dokąd i czy wogóle sta­
tek odjedzie.

Ostatnio naprzykład, jak już 
podawaliśmy, w ciągu trzech 
dni komunikacja była przer­
wana zupełnie.

W  ubiegłą niedzielę byliśmy 
świadkami istniejących na 
przystani wodnej—porządków.

Licznie oczekująca publicz­
ność z rozgoryczeniem dowie­
działa się, że pomimo istnieją­
cego rozkładu, statek odszedł 
o pół godz. wcześniej, lecz za 
to, pocieszano ją —  następny 
odejdzie też o dwie godziny 
wcześniej. C zy  trzeba mieć 
dużo fantazji by sobie wyobra­
zić „wdzięczność" publiczności 
śpieszącej licznie z rodzinami, 
dzieciakami i koszyczkami na 
ten właśnie drugi statek.

W /w wypadki są na porząd­
ku dziennym.

Pożądanym jest, by stan po­
wyższy jako nienormalny i 
szkodzący interesom publicz­
ności był iaknaiszybciej i raz 
na zawsze przez Dyrekcję K o ­
munikacji wpdnei usunięty.

M ie js c a  w y p o c z y n ­
k o w e

(E ltą ). Urzędy ubezpieczeń 
społecznych b. LS R R  przez 
swych funkcjonariuszy przej­
mują różne miejscowości w y­
poczynkowe, porządkują je  i 
przeprowadzają inwentaryza­
cję. Poprzednio należały one 
do bolszewickiego -centralnego 
biura związków zawodowych. 

Jak wiadomo, we wszystkich 
prawie miejscowościach letni­
skowych istniały t. zw. obozy 
pionierskie. Bolszewicy cofa­
jąc się, rozgrabili znaczną 
część inwentarza.

W .

PO N IE D ZIAŁE K

Dominika wyznawcy.

—  KORESPONDENCJA OD W Y ­
W IEZIONYCH. Pomiędzy korespon­
dencją otrzymaną po wybuchu w oj­
ny na poczcie wileńskiej znaleziono 
dwiie pocztówki, pisane przez osoby 
"wywiezione do swych rodzin. Pocz­
tówki te zostały wyekspediowane w 
dniu 20 czerwca 1941 r., jedna z Or- 
szy, druga z Tuły.

—  SAMOBÓJSTWO W  FALACH 
W IL II. Onegdaj, w okolicach Wiil- 
czej Łapy rzucił się do W ilii w ce­
lach samobójczych nieznany osob­
nik.

Wkrótce przybyła na miejsce w y­
padku straż ogniowa. Naskutek pa­
nujących ciemności nieznanego sa­
mobójcy nie zdołano uratować.

—  ŻYDZI UPRAW IAJĄ TAJNY

UBÓJ. Stwierdzono, że mimo zakazu 
przeprowadzania uboju sposobem 
rytualnym, w dzielnicach żydow­
skich nadal jest sprzedawane pota­
jemnie mięso t. zw. „koszerne“ . 
Jest to dowodom, że żydzi uprawia­
ją tajny ubój. Odnośne władze win­
ny zastosować odpowiednie środki.

— REPERACJA MOSTU NA AN- 
TOKOŁU. Skutkiem działań wojen­
nych został uszkodzony most przez 
W ilię na Antokolu. Most ten obecnie 
zamknięto dla pojazdów i rozpoczę­
to roboty reperacvjne. Ponieważ zo­
stał uszkodzony tylko pomost, więc 
zapewne roboty długo nie potrwają. 
Most dla ruchu pieszego jest nadal 
otwarty.

Podziękowanie
Po aresztowaniach w mojej ro­

dzinie zmuszony byłem u*rvwać się, 
Ws yslkim tym, którzy pomogli mi 
w tak trudnym okresie wyrażam 
najgłębsze podziękowanie.

Nagrabiecki Jan.
0:0

N r . 1
1) Samfliehe Juderc belderiei 

Geschlechts dej- Siadł Wilna sind 
verpflichłef, zu ihrer Kensize&di- 
isung je einen gelhen Zionsłern 
auf der linken Brusfseife und auf 
dem Rucken zu fragen.

2) Der jUdisehen Bevo!kerung 
wird das Befrełen der Gehsleige  
uniersagt. Die Juden haben den 
rechłsseitigen Rand der Fahrstrasse 
einzuhallen und hłnłereinander zu 
gehen.

3) Der jiidischen Beve!kerung 
wird der Aufenthalt auł Prosstena- 
dewegen und in allen offenłikhen 
Griinaniagen yerbołen. Desgiei- 
chen wird der jiidischen Bevc!ke- 
rung die Benułzung der auf- 
gesłellłen Ruhefognke uniersagt.

4) Der jiidischen Bev8!kerung 
wird die Benutzung aller offenł- 
lichen Verkehrsmi>tel wie AuiO- 
łaxen, Pferdedroschken und Auto- 
bussen, Personendampłern und 
ghnlieher Fahrzeuge untersagt. 
Die Eigenłumer bezw. Haber a!ler 
effenflichen Fahrzeuge s'nd ver- 
pflichtef, an siehibarer Stelle der 
Fahrzeuge ein Piska? zu befesłf- 
gen mlf der Aufschrift. „Fiir Juden 
yerbołen".

5) Zuwiderbamdelnde gegen  
diese Verordnung werden seharf- 
stess bssłrałt.

6) Diese Verordnung łritt mit 
dem heufigen Tage in Krsft.

Der G©b'e?sk:omR5!Ssar 
der Sfadł Wilna 

HSN&ST
W ilna, 2 August 1941 J.

Z a r z ą d z e n ia  

obowiązujące Nr. 1
f j  W  m. Wilnie żydzi dla odróż­

nienia od reszty ludności zobo ­
wiązani nosić po lewej stronie 
piersi 1 na piecach gwiazdę syjoń­
ską.

2j Żydem zabrania sie przy 
chodzeniu pa mieście używać 
chodników, lecz fylko jezdni. 
Chodzić żydzi muszą łylko prawą 
stroną I ty lko-gęsiego (jeden za 
drugim).

3) Mieszkańcom miasta narodo­
wości żydowskiej zabrania się ko­
rzystać z miejskich parków, skwe­
rów lub Innych miejsc wypoczyn­
kowych. Także wzbrania się ko­
rzystać z ławek znajdujących się 
w miejscach publicznych.

4) Mieszkańcom narodowości ży­
dowskiej zabrania się korzystać ze 
wszelkich środków lokomocji, jak 
to; z dorożek, taksówek, autobu­
sów, parostatków i f. p. W łaści­
ciele wszelkich środków lokomo­
cji użyteczności publicznej witiitl 
w widocznym miejscu powyżej o- 
znaczonych środków lokomocji u- 
mieścić wywieszki następującej 
treści: „żydem wzbronione".

5) Niewykonanie niniejszego za­
rządzenia będzie surowo karane.

6) Zarządzenie niniejsze wcho­
dzi w życie z dniem dzisiejszym.

Komisarz Okręgu Wileńskiego  

HINGST.

W ilno, 2 sierpnia 1941 r.

W sprawie wwiawii# o c fe fe Zy  lu d ­
n o ści p ą s z M p w e ^ e l  r o f e a s  o s t a ł - .

p f c i i w o l e & n r y c h
Na skutek licznych zapytań na­

szych czytelników w sprawie otrzy­
mania odzieży dla poszkodowanych 
w  ostatniej wojnie, wyjaśniamy, że 
wszelkie prawa na otrzymanie odz:e-

p r z e z

specjał nr, komisję Magistratu, opra­
cowująca ogólne normy odzieżowe 
dla całej ludności Wilna.

IŁ  10 sierpnia mają być wydane 
kartki no odzież i manufakturę wed­
ług ustalonych norm.

I M M
Ktoby miał jakie wiadomośi 

o losie i miejscu pobytu więźnia p< 
litycznego -Jerzego Cbom—  Homm 
aresztowanego i wywiezionego z Wij 
ua w październiku 1939 roku proszti 
ny jest o podanie wiadomości z ad 
resem Helenie Cieńskiej zam. Tilij 
(Mostowa) 15. 5 19

Ktoby mógł udz:elić informac 
o aresztowaniu przez NKW D w  dni; 
8. VI. rb. Jerzym Ancstasinie proszd 
ny jest o zgłoszenie-się pod adteseii 
Ratnyćos g-ve (Słomiahka B) Nr 
m. 3 —  Rodzina. 9!

Mój mąż Borys Szfyro aresztowani 
przez NKW D 7 II 1941 r. siedział y 
więzieniu na Łukiszkach do 23 czer; 
wca. Kto coś wie o mojm mężu pro: 
sźą zawiadomić' Anglug (Węglowa 
!2 m. 8. —  Żona

O jakąkolwiek wiadomość o Wła 
dysławieMorozówskim, wywiezionyij 
z Łukiszek 13-V1-41 prosi żona Iren; 
Morozowska Antokalnio (Antokolska 
54 m. 1.

Ktoby w iedzia ło losie s yn a rr«t;< 
Ryszarda Piekarskiego 18 lat, wywie 
zionego przez bolszewików w dn. 2; 
V I rb. z więzienia na Łukiszkach 
proszony jest o łaskawe powiado1 
mienie matki Jadw gi Piekarskie 
Kalinauskio 7. m. 8 (M. Pohulanka'

Gdyby ' i oś wiedział o losie megł 
syna, w ięźńa politycznego 20 letnie, 
go Jerzego Ozimka, ucznia szkołj 
techniczne , więzionego na Łukisz' 
kach i wywiezionego z Wilna w dn. 
23. VI r.b. proszony jest o łaskawt 
zawiadomienie matki pod adresem 
Lietuvos Tarybos (b. Senatorska ni 
Antokoluj Nr. 5/2-9

Więźniów politycznych z Głębo. 
kiego, k tórzy ' w dniu 1. V III. 41 r 
wracając do domu w Nowel W ilejct 
rozmawiali o m om .synu Edmundzie 
Wiercińskim,też więź uu z Głębokie­
go. upraszam o podanie adresów, 
celem skomunikowania się. Adres No- 
wo-Wileik-i Bakanarsko g. (Piłsuds- 
kingol p. Wierciński albo Wilno, Gm 
dą g. ('Słowiańska) 2a m. 15 p. Mah
czykowa. 10C

więźniów 
fi

więźniów 
1C

O F I A R Y
Jadwiga Piekarska na b. 

politycznych 5 rub, ,
* ■

Irena Mirzowiska na b. 
politycznych 5 rub.

i  A  ^  S 0
PONIEDZIAŁEK 4 sierpnia

6.55— Chorał, sygnał czasu. 7.00— 
Wiadomości w ięz. niemieckim. 7,10— 
Wiadomości w 'ęz. litewskim. 7.35 — 
Muzyka poranna. 12.00— Sygnał cza­
su, muzyka połud nowa. 1.2 15 —  Ko­
munikaty dla rolników wr ięz. pols­
kim i litewskim, 12.30 —  Wiadomości 
w jęz. niemieckim. 12.45— Koncert. 
13-00 Wiadomości w jęz. litewskim. 
13.15 — Wiadomości w ięz. polskim. 
13.30 —  Muzyka obiadowa. 14.00 —• 
Wiadomości w jęz. niemieckim. 14.15 
— Muzyka. 15.00 —  Dyktando wiado­
mości w jęz. niemieckim. 15.30— Wia­
domości w jęz. białoruskim. 17.00 —< 
Wiadomości w jęz. niemieckim. 17.15 
— Koncert popularny. 17.45 —  Wiado­
mości w jęź. litewskim. 18.00 —  Wia­
domości w ięz. polskim. 18.15— Kon­
cert muzyki kameralnej. 19 00— Spra­
wozdanie z frontu, komentarze do 
komunikatu niemieckch sił zbroj­
nych. gazeti a polityczna i przegląd 
radiowy w języku niemieckim. 20.15 
Koncert mandrlinistów wileńskich, 
dyryg. W. Szczepanskis. 21.00— Wia­
domości w jęz. .itewshim. 21,15 —  
Wiadomości w jęz polskim. 21.30—■ 
Wiadomości w jęz. rosyjskim. 21.45—  
Koncert. reklamowy. 22.00 —  Wiado­
mości w jęz. niemieckim. 22.15—Mu­
zyka taneczna. 22,55 —  Sygnał czasu, 
zakończenie programu.z y  s ą  obecnie r o z p a t r y w a n e

-aK ln p  „A 3£ fi>  Ditlżioj g. (W ielka) Nr. 36

Igiiwa w całej 
p a łm

W  bieżącym tygodniu już prawie 
we wszystkich zakątkach Ziemi W i­
leńskiej rozpoczęły się żniwa. N a  pia­
skach i wzgórzach żyto już jest zżęte. 
Zboża w  bardzo małym stopniu ucier­
piały skutkiem działań wojennych i 
żniwa odbywają się w  pomyślnych 

warunkach atmosferycznych. Zdaniem  

rolników, żyto w  r. b. dało dobry 

urodzaj, a gdzieniegdzie, na lepszych 

gruntach, nawet bardzo dobry.

Dziś premiera. Film  artystyczny z życia wielkiego po­

ety niemieckiego Friedrich Schilter 
Nad program Nowe aktualności z Wschodniego frontu 

Początek o godz. 16.30 i 19.

K in o  „ C A S S K 0 " ,  Didżoi Wielka 47.
D ziś  f i lm  
pod  tyt. Ż i f d - S i i s g

N a d p ro g ra m :

Z Wcbodniego Frontu
P o c zą te k  s ea n sów : w  n o w szed n io  d n ie  —  16 i 15.30 g o d z . K a sa  

o tw a rta : w  n ie d z ie le  od  g o d z . 13, w  in n e d n ie  od  g o d z  15.

i W .

lam am i i b e z  p lam , 
cza rn e  ja g o d yA g r e s t  z  p l 

pr.rze zk i 
k u p u jem y  w  k a żd e j i lo ś c i,  F a  
b ry k a  W in a  „K u ta * ,  D id ż io j i  30 
w  p o d w ó rza .

jp o m n ik i  ró żn e  s p r z e d a ję  p o  c e -  
* n a ch  z n ż o n y c h  z  p ow od u  
lik w id a c j i  zak ład u . W it o ld  B ik - 
n er R a s ą  g. 'R o s s a )  14.

f^ u p ię  s ło w n .k  k ie s z o n k o w y
■ * p o lsk o -n iem ie ck i i n ie m ie c k o -  
po lsk i. J e r z e g o  K łu sa , n ak ład ę  n 
L o ren za  lu b  in n y . D o m a s z e w i­
eża  (G im n a z ja ln a ) 8— 3 l i .  S. 101

C *c h e l le y ’ s  In s titu t. N au ka  n ie - 
*** n ie c k ie g o  od  10 ra n o  do  20. 
K o re s p o n d e n c ja , k o n w e rs a c ja , | 
g a z e ty .  G ed .m in o  4.

K^ermanlstfk—!nstl*uts> Did-
99^  ż o ji g . (W terkaJ  2— 1. N a ­
uka ję z y k a  n ie m ie c k ie g o — s z y b ­
k o ,, fa c h o w o , n a jta n ie j.

GSdjsielam  le k c j i  i k o n w e rs a c ji 
”  n ie m ie c k ie j .  R e z u lta t  s zy b k i 
G e d y m in o  1— 16 R o z m ó w ić  s ię  
o d  1— 5 pp.

p o d a n :a , t łu m a c z e n ia  i p r z e p i-  
s y w a n ia  n a  m a s zy n ie  w  j ę ­

z y k u  n iem ie ck im  V ilu  aus g  Ve 
(W i le ń s k a )  25 m . 5. (W e jś c ie  z  
fro n tu  — I I  p ię t r o ).

B > o ln ik _p rzy jm ie  p ra c ę  lub  o że -  
n i s ię . Z g ło s z e n ia  do  A d m i-  

n is tra c ii G ońca  pod  „ L 6 0 ‘ 09
C  r a d z io n o  d o k u m e n ty  n a  im ię  

L e w k o w ic z a  M ik o ła ja  w  dn iu  
31. V : i r . b. u p ra sza m  z w ró c ić  
u c z c iw e g o  c z ło w ie k a  p o d  a d re ­
sem : O żk ą  g . (K o z ia )  n r. 27 m . >

i* w m s  *

W ileńska A r t e l  .K iepu re-A u t- 
k lode* VoJueciu (N iem iec­

ka ) 23. poszukuje n tych n rast 
czapników  oraz przy jm . uczni.

jp o t f z o b n a  nn w ieś k u ch a rk a  
do  w szystk iego. Z g łoszen ia .- 

Jaoząpovic aus (P fo ro m o n t ) 1P, 
m. 4, r d  g . 19 —  20 z  w y ją tk ie m  
w t e r  ku i i ś rod y .

Sz o łe r  p o tr z e b n y  do  m a ją tk u . -
Z g ło s z e n ia : C iu r lio n ie s  g-v fe  W . am l«łO W 5aa

(Z a k r e to w a ) 16 m . 2 o d  16 do  17. I P l ie a  g - v e  (Z a m k o w a ) 2b

P A Ń S T W O W A

D n U i C A R t 4 i A

&  1
W i ln o ,  u l .  M a tu 3 ^ w :c z a  4 

t e l e f o n  3-40

W y k o n u  : e:
A f is z e ,  b la n k ie ty , b ro s zu ­
ry ,  k s ię g i  h a n d lo w e  i inne 
p ra ce  w  za k re s  d ru k a rs tw a  
i in tro lig a to rs tw a  w ch odź.

W Y K O N A N IE  S T A R A N N E . 

SUM IENNE i TE R M IN O W E

1 a, s  i  6® 2 i  1

C h o ro b y  S k ó rn e  i w e n e ry c z n e  
V iln ia u s  (W ile ń s k a  )28 m . 3, 
p r z y jm u je  od  1— 2 i o d  6— 8.

Marla Laknerow a
zy jm u ja  od  9 r -n o  do  < w - 
J a s in s k io  (J a s if is k ie g o ^  7— B

/


